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do ew aku acji w ięźniów  z podobozów i w ięzień, jak  i z upadkiem  pow stan ia 
w arszaw skiego.

W X  rozdziale w sk azu je  au tor na dalszą  rozbudow ę obozu w celu p rzy jm o­
w ania  coraz liczniejszych tran sportów  Żydów  w ęgiersk ich  i bałtyckich. J e s t  
to okres, k iedy S tu tth o f był nie tylko obozem koncentracyjnym , ale  pełnił 
w coraz w iększym  stopniu rolę  obozu zagłady. A utor w spom ina, że w 1944 r. 
przybyło  70 radzieckich  jeńców  z H am m erstein . Chyba chodzi tu ta j o S ta la g  
IB  w H ohenstein  (Olsztynek).

W X I  rozdziale p rzedstaw ia  autor ostatn i chronologicznie etap  gehenny 
obozow ej, w  którym  w praw dzie  zaniechano m asow ych rozstrzeliw ań, tym  
niem niej śm iertelność sięga ła  9 proc. stan u m iesięcznego w ięźniów z powodu 
p an u jące j epidem ii tyfusu.

R o zp atru jąc  stru k tu rę  n arodow ościow ą i społeczną w ięźniów  Stu tthofu , 
W ąsow icz ocenia ogólną liczbę osób, które przeszły  przez ten obóz na około 
120 tysięcy (s. 164), złożonych z p rzedstaw icieli 20 narodów.

A u tor zobrazow ał rów nież różne form y ruchu oporu w postac i sam opo­
m ocy, u suw an ia  ze stan ow isk  krym inalistów , opóźnienia p racy , sabotażu  go­
spodarczego w fab ry k ach  zbrojeniow ych, grom adzenia broni, ucieczek z tran ­
sportów . Osobny (XIV) rozdział pośw ięcił W ąsow icz życiu kulturaln em u 
w obozie. P rze jaw iało  się  ono przez w ygłaszan ie  pogadanek, gaw ęd, czytanie 
przem ycan ej literatury , ko lportaż i recy tac je  w ierszy, śp iew an ie  pieśni, 
przez urządzanie  przedstaw ień , w reszcie  w  form ie życia religijn ego. N ie­
zw ykle cenne są  w  pracy  W ąsow icza o statn ie  ko le je  losu w ięźniów  obozu 
ew akuow anych drogą lądow ą i m orską, w  czasie  k tórej ponieśli oni na 
skutek  w ycieńczenia n ajw iększe  s tra ty  w przeddzień w yzw olenia. P racę 
zam yka w ykaz 90 w ybitnie jszych  działaczy kultu raln o-ośw iatow ych  i p o li­
tycznych, w śród których znalazło się  11 n azw isk  działaczy z P ow iśla, W arm ii 
i M azur.

P raca  doc. D unin-W ąsow icza, p ierw sza n aukow a m onografia  obozu k o n ­
centracy jn ego w Stu tth ofie , stanow i n iew ątp liw ie bardzo cenny w kład  
do poznania dzie jów  ok u p acji h itlerow skiej w P olsce i u k azu je  niezw ykle 
ciężkie położenie ludności pom orsk ie j oraz rolę tego obozu w całym  system ie  
po lityk i w yniszczan ia narodu polskiego.

Z ygm unt L ietz

B o lesław  D o l a t a ,  W yzwolenie północnego M azow sza, W arm ii, M azur, 
ziem i chełm iń sko-dobrzyń sk iej i P ow iśla, W yzwolenie P olsk i 1944— 1945, W ar­
szaw a 1966, MON, ss. 71— 99.

Celem  p u b lik ac ji je s t  dostarczenie  m łodem u pokoleniu popularn e j, ale 
m ożliw ie pełn ej in fo rm ac ji o w yzw oleńczych działan iach  A rm ii R adzieck ie j, 
Ludow ego W ojska Polskiego i C zechosłow ackiej A rm ii L ud ow ej na terytorium  
F olsk i. P raca  ob e jm u je  zarys operac ji przeprow adzonych przez — licząc od 
praw ego skrzyd ła  — 3, 2, 1 Fron t B ia ło ru sk i o raz  1 i 4 F ron t U kraiń sk i 
w ram ach  letn ie j i jesien n ej kam p an ii 1944 r. i zim ow o-w iosennej roku 1945. 
W w yniku p ierw szej w yzw olono ziem ie leżące  na w schód od lin ii rzek: 
B iebrzy , N arw i, W isły i W isłoka. K am p an ia  druga, ja k  p isze w  przedm ow ie 
B. D o l a t a  „przyw róciła  P olsce  w olność w historycznych g ran icach ” .

A utor oparł się na w ydanych opracow aniach , pam iętnikach  oraz licznych, 
a le  bardzo rozproszonych i fragm entaryczn ych , w spom nieniach  i re lac jach . 
Jed y n ie  d ziałan ia  fo rm ac ji polskich  zw eryfikow ał w oparciu o dokum enty. 
D ostęp do źródeł radzieck ich  je s t  ze zrozum iałych w zględów  jeszcze u tru d ­
niony. S tą d  nieuniknione n ieścisłości w  szczegółach i w nioski w y m agające  
udokum entow ania.
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Szerzej za jm iem y się w alkam i A rm ii R adzieck ie j o w yzw olenie W arm ii 
i M azur. L atem  i je s ien ią  1944 r. przeprow adzono częścią sił 3 i 2 Fron tu  
B ia łoru sk iego  o p erac je  o ograniczonych zadaniach . B y ły  to operacje , m ające  
na celu zakończenie działań  roku w  tak im  położeniu, aby  rozpoczęcie ko le jn ej 
kam pan ii było n ajdogod n ie jsze. W ich w yniku w yzwolono znaczną część 
w ojew ództw a białostockiego. N a jw iększym  sukcesem  pod w zględem  op era­
cyjnym  było zdobycie przez w o jsk a  2 F ron tu  B ia ło ru sk iego  przyczółków  
n ad n arw iań sk ich  w rejon ie  R óżan a i Serocka.

W styczniu 1945 r. zakończyła się  p au za  operacy jn a. 2 i 3 F ro n t B ia ło ­
rusk i w e w spółdziałan iu  z F lo tą  B a łty ck ą  rozpoczęły o p erac ję  w schodnio- 
p ru ską . O brona n iem iecka optym alnie w y korzystała  w aru n k i terenow e.

P eriod yzac ja  operac ji nie odbiega od p rzy ję te j w  dotychczasow ych o p raco ­
w aniach. P rzy tacza jąc  dane liczbow e au tor nie p od a je  źród ła, z którego 
zostały  zaczerpnięte. T a  oszczędność, podyktow an a zapew ne w zględam i 
technicznym i, m oże w zbudzać w ątp liw ość w w y pad ku  k on fron tac ji przytoczo­
nych liczb ze źródłam i, przytoczonym i zresz tą  w  b ib liografii. Np. w przypisie  
na ss. 75—76 podane liczby sprzętu  ciężkiego, z jak im  2. F ron t B iałoru sk i 
rozpoczynał operację , różnią się  od źródła, trzykrotn ie  w ym ienionego na 
s. 523 к

R ejon y i m iasta  w yzw alane przez arm ie, których dow ódcy opublikow ali 
sw o je  w spom nienia (3 i 65 A rm ia, 2 A rm ia  U derzeniow a) zostały  ze zrozu­
m iałych  w zględów  w  opisie w ydarzeń  u p rzy w ile jo w an e2. B ra k  przekazów  
z 48 i 49 A rm ii spow odow ał dość m argin esow e ich potraktow anie, choć 
p ierw sza z nich zn ajd ow ała  się w  sk ładzie  głów nego zgrupow an ia  uderze­
niowego.

N iektóre stw ierdzen ia au to ra  w y d a ją  się  d ysku sy jn e . P ierw sza  w ątpliw ość 
w iąże się  z odw rotem  z łuku N arw i i W ielkich Je z io r  M azurskich , a n astępn ie  
z przeciw uderzeniem  n iem ieckiej 4 A rm ii P olow ej gen. H ossb ach a. P om i­
ja ją c  ju ż  fak t, że d la  dow ództw a n iem ieckiego sam ow ola 4 A rm ii P o lo­
w ej by ła  „h orren daln ą w iadom ością” 3, D o lata  p isze: „...odw rót został w y­
kryty. Do pościgu ruszy ły  zw iązki 50 A rm ii” (s. 85). W yd aje  się, że d ziałan ia  
50 A rm ii w  dniach 22—25 styczn ia  1945 r. nie m iały  cech pościgu . B y ły  to 
raczej starc ia  z n iew ielkim i oddziałam i opóźn iającym i, k tóre bez w iększego 
oporu oddaw ały bronione m iejscow ości. W tym  czasie siły  głów ne n iem ieckiej 
4 A rm ii P olow ej oderw ały się od w o jsk  radzieckich  na odległość 40— 60 k ilo ­
m etrów  i 26 styczn ia w ieczorem  przeszły  do działań  zaczepnych. T rudno 
zresz tą  m ów ić o efektyw nym  pościgu  p am ięta jąc , że p as  d ziałan ia  50 A rm ii 
w ynosił około 150 km . N atom iast, gdyby w porę ruch 4 A rm ii P olow ej został 
w ykryty , nie sta łb y  się  tak im  zaskoczeniem  dla dow ództw a 2 Fron tu  B ia ło ­
rusk iego . N iespodziew ane n atarc ie  w  p raw e  skrzydło  rozciągn ięte j 48 A rm ii 
spow odow ało groźny kryzy s rad zieck iego  n atarc ia .

N iem cy opan ow ali dopiero co u tracone M iłakow o, O rnetę, P asłęk  i M ły­
nary. Do siln ie bron iącego się  E lb ląg a  pozostało  około 20 k m 4. M arszałek  
R okossow ski prócz dzielnie bron iącej się  48 A rm ii zaw rócił spod M alborka  
8 K o rp u s Zm echanizow any. Z m arszu  na M albork  sk ierow ał z re jon u  Zalew a

1 W ostoczno-prusskaja  op erąc ja  w  cifrách , W ojenn o-Istoriczesk ij Zurnał, 
nr 2/1965, ss. 80— 90.

2 Zob. P. B a t ó w ,  W m arszu  i w boju, W arszaw a MON 1963; L . F i e d u -  
n i ń s k i j ,  N a alarm , W arszaw a 1964; A. G o r  b a t ó w ,  L a ta  poko ju  i w ojny, 
W arszaw a 1966.

;| H. G u d e r i a n ,  W spom nienia żołnierza, W arszaw a 1958, s. 326.
4 L . M o c z u l s k i ,  P ru sy  W schodnie w II  w ojnie św iatow ej 1939— 1945 r., 

Rocznik O lsztyński, t. 5. O lsztyn 1965, s. 188.
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8 K orpu s P an cern y gw ard ii, z rejon u na północ od O lsztyna 3 K orpu s 
K aw alerii gw ardii, nadto sw ój odwód przeciw pan cern y w sile  pięciu brygad  
arty lerii p rzec iw p an cern e j5. To przeciw działanie, oraz rozkaz H itlera  zatrzy­
m u jący  n atarc ie  i  n ak azu jący  p rze jść  do obrony w oparciu o lidzb arsk i 
rejon  um ocniony, zlikw idow ało kryzys.

N a s. 71 au tor stw ierdza: „Z  w y datn ą pom ocą w ojskom  tych Frontów  
przyszła F lo ta  B ałty ck a, k tóra  d ezorgan izu jąc  kom un ikację  m orską  przeciw ­
nika pozbaw iała  go dróg zaopatrzen ia  i e w ak u ac ji oraz bezpośrednio w sp ie­
rała  ogniem arty lerii okrętow ej” . Ź ródła  radzieck ie  są  bardz ie j pow ściągliw e 
w ocenie roli i m ożliw ości F lo ty  B a łty ck ie j w tym  o k re s ie ΰ.

Z niem ieckich źródeł w iadom o, że z 2,3 m in ludności P ru s W schodnich 
w yew akuow ano d rogą m orską  do połow y lu tego 1945 r. 1,4 m in, a ew ak u ac ja  
trw ała  do chw ili k a p itu la c ji7. Je szcze  w  dru giej połow ie m arca  szturm  w o jsk  
radzieckich  na B ran iew o załam ał się w ogniu krążow ników  „L ützow ” 
i ..A dm iral S ch eer” \

P raca  zaw iera  obszerny indeks d at w yzw olen ia m iast  i w ażniejszych 
m iejscow ości Polski. P odanie  arm ii, k tóre  za jm ow ały  poszczególne m ie jsco ­
w ości uzupełnia isto tn ą lu kę w  naszej w iedzy w tym  zakresie. Żadna 
z w ażniejszych m iejscow ości W arm ii i M azur nie została  pom inięta, a  posłu­
g u jąc  się indeksem  i załączonym i m apam i z dużym  praw dopodobieństw em  
ustalić  m ożna datę w yzw olenia każde j m iejscow ości. Ż ałow ać tylko należy, 
że oparto  się na n ieaktualnym  od kilku  la t podziale  adm in istracy jn ym  woj. 
o lsztyńskiego. Np. tak ie  m iasta , ja k  R eszel, Górow o Iław eckie , S u sz  nie są  
obecnie m iastam i pow iatow ym i. W yciągi z kom unikatów  w ojennych N acze l­
nego D ow ództw a A rm ii R adzieck ie j dotyczące w y zw alan ia  tery torium  Polski 
w  la tach  1944— 1945 doskonale o d d a ją  tem po i nasilen ie  w a lk  w  określonym  
rejon ie. O statn ie  z okresu  13— 15 m a ja  1945 r. po d a ją  liczby jeńców  wziętych 
do niew oli i zdobytego sprzętu  w rejon ie  u jśc ia  W isły i Półw yspu H elskiego.

Do pracy  załączono sk ład  organ izacy jn y  i obsadę person aln ą w ażn iejszych  
stan ow isk  w o jsk  radzieckich  do szczebla korpusu , w o jsk  polsk ich  do pułku, 
a  niem ieckich tylko do arm ii. S ta ran n ie  opracow an a b ib lio gra fia  —  ogólna 
i co w ażn iejsze  dotycząca działań  na poszczególnych obszarach  —  znakom icie 
u łatw ia  czytelnikow i odszukanie in teresu jących  go szczegółów . O ryginalne 
je st  zestaw ienie b ib lio gra fii w a lk  o poszczególne m iejscow ości. T en  dział 
w  kole jnym  w ydaniu  k siążk i m oże być znacznie rozszerzony choćby w  oparciu 
o p u b lik ac je  regionalne. W artość p racy  podnoszą p rze jrzy śc ie  opracow ane 
szkice (drobna uw aga : na szk icu  11 m iasto  m iędzy P ra b u ta m i a  Iław ą, 
to oczyw iście Susz, a nie P isz) oraz staran n ie  dobrane zd jęcia  dokum entalne.

Mimo pew nych tez, k tóre  w y d a ją  się być dysku sy jn e , k siążka  B. D olaty 
je s t  p racą  w artościow ą i ze w zględu na zb liża jące  się uroczystości ju b ile u ­
szow e bardzo na czasie.

M ieczysław  W ieczorek

s Is to r ija  W ielikoj O tieczestw iennoj W ojny Sow ietskogo S o ju za, M oskw a 
1963, t. 5, s. 120.

G „...jeszcze jednym  z pow odów  przew lekłego ch arak teru  operac ji (wschod- 
n iopru sk ie j — uzupełn ienie M.W.) było to, że p rzyciśn ięte  do m orza zgru p o­
w ania  przeciw nika nie by ły blokow ane przez m ary n ark ę  rad ziecką. W skutek 
szczupłości naw odnych i podw odnych sił odznaczonej Ó rderem  Czerw onego 
Sztan d aru  F lo ty  B a łty ck ie j oraz silnego zam inow ania, n iem iecka m aryn ark a  
w ojenna pan ow ała  w południow ej części B ałty k u  i n ieu stann ie zaopatryw ała  
sw e okrążone zgrupow an ia w e w szystko, co było im potrzebne do żyoia i w a l­
k i” . (P .A . R o t m i s t  r o  w, H isto ria  sztuk i w ojennej, W arszaw a 1965, s. 520).

7 L . H e r z o g ,  K lę sk a  i bezw arunkow a k ap itu lac ja  III  Rzeszy 1945 т., 
W ojskow y P rzegląd  H istoryczny, nr 1—2/1965 r., s. 330.

B L . M o c z u l s k i ,  op. cit., p rzypis na s. 192.
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